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W sw ych  pam iętnikach Gessletr próbuje wytłum aczyć słynną n ie w d z ię c z n o ść  
Hindenburga. Z w ycięstw a odniesione w  w ojnie zawdzięczał Ludendorffow i i M axow i 
H offm annow i. W, październiku 1918 r .  rozstał się  z  Ludemdorffem bez żalu. G ro en e r 
podjął za n iego ciężar decyzji z  9 XI 1318 r .  i 23 VI 1919 r. Zostaw szy p re z y d e n te n 1 
Hindenburg pozbył s i ę  chętnie Seeckta, który m ógł go  zaćm iewać. Drugą kadencj? 
■zawdzięczał kanclerzow i B runiągow i, po czym  wkrótce dał m u dym isję, podobni® 
jak Groenerowi za sprawą Schleichera. W iadomość o zam ordowaniu Schleicher3 
przez hitlerow ców  30 VI 1934 r . ,  która spow odowała n a w et osobistą in terw en ci 
m arszałka M aekensena, H indenburg przyjął bez protestu. Ciepłe słow a m iał tylk0 
dla takiej pow szechnie uznanej m iernoty, jak Papen. Gessler w yjaśnia: bo Papen by* 
człow iekiem  jego sfery, tylko ludzi sw ojej sfery uważał z a  godnych z a in te r e s o w a n ia  
Kiedyś Gessler spędził z H indenburgiem  p ięć godzin w  przedziale kolejowym . Prze* 
cały czas n ie  padło and jedno słow o rozm owy: Hindenburgowi brakło tematu.

O czyw iście ro li jednostki n ie  należy przeceniać. A le kariera Hindenburga, któ' 
rem u dw ukrotnie pow ierzono najw yższą godność republiki, sym bolizuje pewfl* 
zjaw isko ogólniejsze. Fakt, że  w  19i32 r. socjaldem okraci od niego oczekiwać 
ochrony republiki przed faszyzm em , dowoidzi, jak głęboko był w  narodzie niem iecki!11 
zakorzeniony kult m ilitaryzm u.

J e r z y  K r a s u s k i

A. J. P. TAYLOR: Bism arck, The Man and th e  Statesm an. Ed. Hami^ 
Ham ilton. London 1956. (S. 286.

Mamy przed sobą jeszcze jedną b iografię Bism arcka. Opowiadanie o tak sz€' 
rokim  zakresie rzeczow ym  zawarł autor na 263 stronach. W opracowaniu oparł 
na źródłach drukow anych i najw ażniejszych m onografiach. Choć autor obywa ^  
bez tzw. aparatu .naukowego, książka jego jest pracą naukow ą i służyć może tyl^° 
dla czytelnika o (dobrym przygotow aniu ogólnym  i historycznym .

Prace biograficzne o m ężach stanu, którzy kierow ali m ocarstwam i, łatw o  
przeobrazić s ię  w  dzieje tych państw  w  odnośnym okresie. Zresztą trudno je’’ 
w ted y  oddzielić to, co jest dziełem  w ielk iego aparatu państw ow ego, od i n d y w i d u ^  

nego w kładu bohatera. W ybitna jednostka decyduje najczęściej o kierunku i chara^ 
terze polityki, a tylko w yjątkow o o jej detalach. W tym  w ypadku autor szczęśli"'.1 
w ybrnął z trudności. Bohater jego jest w ciąż w idoczny i n ieustannie, choć ty“ , 
w  ogólnych zarysach, śledzim y jego grę polityczną. Taylor przedstaw ił głów111 
politykę zew nętrzną premiera Prus i kanclerza Związku Północnoniem iecki^ ’ 
później Rzeszy, zajm ując s ię  stosunkow o m ało jego polityką w ewnętrzną.

Opowiadanie składa się z 10 rozdziałów  o układzie konsekw entnie chronologią  
nym . Choć sporo uw agi autor pośw ięca osobow ości bohatera, to jednak nie  
ew olucji jego psychiki. N ie w ydaje s ię  słuszną rzeczą charakteryzow anie bohat^, 
już w  pełni dojrzałego na p ierw szych stronach książki (s. 12—13) w  rozdziale 
„The boy, the m an”. Przecież i on stopniow o się rozw ijał, toteż obowiązkiem  
biografa ukazanie owej ew olucji, jej etapów  oraz w spółczynników .

Książka nie należy do rodzaju rom ansów  biograficznych w  sty lu  LudW-’® 
M aurois lub D uff Coopera, ale bliższa jest rodzajow i Tarlego (Talleyrand). A'u 
angielski siłą  rzeczy jest w olny od nacjonalistycznego hagiografizm u, jaki cech 
w szystk ie  niem ieckie biografie narodowego herosa. N ie zapatrzył s ię  też na Car * 

low sk i k u lt bohaterów. D aje realistyczny portret w ielkiego, bezw zględnego graC^  
oportunisty, n iezw yk le zręcznego, egocentrycznego i brutalnego, kochającego  
w szystko władzę, oczyw iście w ładzę typu dyktatorskiego o pozorach p a r l a r n e ^ ,  
ryzmu. Posługując się metodą analogii ustrojowej (z Anglią) autor słusznie z , 
waż a, iż B ism arck nie należał do żadnej partii, n ie  um iał przyciągać polity®■ „ 
a tym  m niej — m as. Stał poza partiam i i kolejno s ię  nimi posługiw ał. Gardził ^  
sam i i jednostkam i. N ienaw iść b yła  często motorem jego działania, a wsze
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Wielkoduszność była  mu obca. Trudno się  zgodzić z  poglądem  autora, jakoby 
Bismarck był do głębi cyw ilem  niechętnym  w ojnie (s. 7-5). Taylor nie dostrzegł 
c'hyba, jak niezw ykle zręcznie B ism arck w  1866 r. posłużył s ię  Ita lią  dla postaw ienia  
Austrii w  sytuacji przym usow ej, potem  w  1870 r. H iszpanią dla postaw ienia  
Francji w  podobnej sytuacji. Nb. już po w yjściu  om aw ianej książki w ydano w  A nglii 
niezwykle ciekawe dokum enty do genezy w ojny 1870 r., k tóre obalają koncepcję 
Taylora. N ie w ydaje się także przekonyw ający w yw ód (s>. 173), jakoby w  1878 r. 
Bismarck uw ażał Partię Narodowo-Liberalną za groźniejszego przeciw nika niż — 
SPD. W obec tego przeciw ko komu spow odow ał w ydanie ustaw y w yjątkow ej z paź­
dziernika 187.8 r.7

D ość przekonywająco autor tłumaozy m otyw y dym isji Bism arcka. R eprezento­
wał om już tylko pew ien  zastój, postaw ę obrony osiągniętej pozycji Rzeszy, gdy 
tymczasem cesarza W ilhelm a II fascynow ała dynam iczna przyszłość. A le n iestety , 
autor pom ija zupełnie zagadnienie, jakie siły  kierow ały W ilhelm em  II. Gdyby zech- 
Clał uwzględnić prace K uczyńskiego i H allgartena o im perializm ie niem ieckim , 
^oże by zm odyfikow ał lub  pogłębił problem atykę. N iekiedy zdobywa s ię  na iro- 
niczną postaw ę w obec bohatera: oto np. opisując scenę, gdy kanclerz podaje parla­
mentowi wiadom ość -o zgonie cesarza W ilhelm a I i roni przy tym  kilka łez. Autor 
dodaje, że Bism arck płakał chyba także z gniew u, że kończy się  jego niem al n ieo ­
graniczona władza, m ożliw a tylko przy takim  m onarsze, jakim  był sędziw y W il- 
helrn I. Uskarżał się on bowiem , że trudno jest być cesarzem przy takim  kanclerzu.

M etodologicznie Taylor reprezentuje co najm niej sceptycyzm  w  ocenie m ożli­
wości działania w ielk ich  jednostek historycznych, które —  jak  sądzi autor —  
^Wsze tylko ulegają spontanicznem u potokow i w ydarzeń, a ty lko  niektórzy h isto -  

skłonni są  przyznać im m ożność w yboru różnych dróg. Czyżby fatalizm ?  
"ypowe 'to zw ątpienie nauki burżuazyjnej o m ożliw ości poznania praw rządzących  
Procesem dziejowym .

Książka Taylora jest tylko pozornie popularnonaukowa. W gruncie rzeczy 
^Prezentuje ona oryginalną, sam odzielną koncepcję. Rzecz napisana żywo, inteare- 
su5ąco i oczyw iście dyskusyjna. Autor zerw ał z poglądam i n iem ieck iej h istorio­
grafii b ism arkow skiej, choć np. w  interpretacji tzw. depeszy em skiej poszedł — 
°hyba n iesłusznie — za poglądem  A. O. M eyera. M oim  zdaniem, zaszło oczyw iste  
fa łszow an ie pierw otnej depeszy, aby doprowadzić do końca grę, która by  się  
ła m a ła  w  razie dalszego oporu cesarza.
, Książkę zamyka zestaw ienie w yboru bibliografii oraz indeks, który ma chara­
kter m ieszany: osobow o-rzeczow y, a jest niestarannie i niedokładnie opracowany 

P' brak im ion przy nazw iskach).
B iografia w ybitnego polityka, który doprowadził do stanu „zbrojnego pokoju” 

Europie, a niezw ykłego zacofania ustrojow ego N iem iec i Prus, stanow i p o- 
ażne osiągnięcie autora. Jak każda w artościowa książka naukow a, tak ,i ta w y ­
płać pow inna dyskusję 7,arówno m erytoryczną, jak zw łaszcza m etodologiczną.

W i t o l d  J a k ó b c z y k

H A N S-AD O LF JACOBSEN: D okum ente zur V orgeschichte des W estfeld- 
zuges 1939—'1940. S tud ien  und D okum ente zur Geschichte des Zweiten  
W eltkrieges. Band 2a. M'usters'chmidt-Verlag. G ottingen 1956, s. 225.

H A N S-AD O LF JACOBSEN: Fali Gelb. Der Kam pf um  den deutschen  
Operationsplam zur W estoffensive 1940. Franz Steiner Verlag GmbH. 
W iesbaden 1957, s. 337.

^  H. A. Jacobson ogłosił dw ie cenne prace dotyczące prehistorii tzw. „planu żół- 
k *°". odnoszącego się do ofensyw y niem ieckiej na zachodzie w  r. 1940. Jedna z tych  

jest zbiorem dokum entów , druga zaś m onografią zaopatrzoną w  obszerne
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